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2T W ied n ia .. —  J.  6.- K. Mo ś ć- r a c z y ł  ino- 

? w yrońU: Kamer y n a d w o r n e y  z  d. 16. L i p c a  
•*. r ° zhazać  , a by  p o c z ą w s z y  od1 d. 1. W r z e -  
p 118 1818” t iution ii tabaka w e  w szy st ki ch  

r° 'vyvćyiach ,. g d z i e  i e sz c ze  p i e ni ą dz e  papi e-  
i . '*Ś s w ó y  o b i e g  maią , p ła c o n e  b y ł y  w y ł ą c z -  
J® w mon ec i e  Konwency-yney p o d ł u g  taryffy 
8 ?czohey do w y d a n e g o  W tey  m i e r z e  ohóI~
loa„

^  i a d o Bt o i c  i * *  g r a 1 i c 2 n e . 

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .

j. Oto i est  dohł adni aysza  treść a kt ów  n r z ę -  
wych. o g ło s z o n y c h z e  strony po w st a ńc ó w o o- 

^ lmetn z w y c i ę s t w i e  ich odn ies i on em; w C h  i i i .  
N a y w y ż s z y  D y r e k t o r  p o ł ą c z o n y c h  P r o w i n -  
A ni e r y  h i  p o ł u d n i  e w e y  ( Don  Marti n 

^ o e y r r e d o n  w 3  u e n o s - A y r e s )  o d e -  
**1- następujące l i s t y  u r z ę d o w e ,  od' n a y w y ż -  

p e§o D y re k t o r a  R z ą d u  C h i l i y s k i e g ©  Don* 
eri)arda O'  H i g  g  i n s :

Jaśnie  Wie lmoż ny Panie ! Odebrałem na- 
^^Pnjące listy urzędowe od J W .  naczelnego'  
e,lerała Don Jos e  de  San Maw-t in  ::

G łó w n a  k w a tera ' na p o lu  b itw y  w  ró w n i- 
nach -pod M  a i p  o d. 5. K w ietn ia  e 

, goćlz. 6 w  w ieczór.
Jaśnie Wie lmoż ny  Pa ni e  !- W  równ in ach

- n M a i p ń r  odnieśl iśmy zupe łne  zwycięztwo
szalonym G s o r i  o - i  woyshiem iego.  Bitwa. 

p 'vała od gedź.  10 z  rana- aż do 6tey w  wie- 
t̂ °r > i bez przesady p o wi ed z ie ć ' m oż em y,  że 

*vvycjęztwo wycisnęło- ostatnie piętno wel-  
B°SCl A m e r y h am s h i e y. Jenerał  piechoty 

 ̂°n Antonio- Gonzales- B a l e  a r c e , .  Szefowie- 
^ywifcyj ( j ) on j ucn Grńgorio de L a s  H e r a s  
^ pr a w eg o,  Don R u d  e t i u d o  A l v  a r a  n  l e -  
? eg° skrzydła , Dcm Hilaro de la £) u i n t a n a- 
k "oyska odw odo we go,  i wszyscy Dowo dc y  
^°rpusów wałczy l i  z nieustraszonym a nawet 
^ P r z y k ła d n y m  męztwein.*. Nieprzyjęci?!  ztr-
- nie zniszczony ; cała ar t ł lerya '  i ego i tabo- 

s? w naszych rękach ;  zabraliśmy więcey iah
«° ludzi , między którymi znayduie się prze- 
° 5o Officerów , Jenera ł  O r d o n e z - ,  i Pr i-  

óe R i v e r a  Szef  jego jenera lnego  Sztabu.

Go do l i c z b y  z abi tyc h n i c  można- się- b y ł o  i'e« 
s ze z e  z g o d z i e  na i e d n o  ,. tych' z a ś ,  co- p i e rz -  
c h nę l i  ściga waleczna- iazda nasza. Strata z e 1 
s t r o n y B a sze y  i est  n ie z n a G zą c a .  Z w y c i ę z t w o  w  
tym wielkim dniu u w i e ń c z y ł o  wszystkich w a w ­
rzyn em.  D o h ł a d n i e y s z e  s z c z e g ó ł y  t e y  s ł a w n e y  
b i t w y  ,, n a de s ła ne  będą J W .  Panu.  w  p i e r w ­
s zy ch chwi lach s p o k o y n i e y s z y c h ; teraz ogra­
nicz am się na po wi ns zo wa n iu '  J W .  Panu- i  w  
o so bi e  J e g o  wszystkim mi eszkańcom t e go s z c z ę ­
ś l i w e g o  wypadku.  B ó g  n ie ci my  u tr zy mu je  
J W .  f  ana- ieszcze.  w  p ó ź ne  lata.

(Podp isano) ,  D o n  J o s e  de S a n  M a r t i c . -
D o n  Jose de S a n  M a r t i n  n a c z e l n y  J e ­

n e r a ł  w o y s h  powstańców-,  p o sł a ł  n asfę pui ący  
l ist u r z ę d o w y  do naywyższego-  D y r e k t o r a  p o ­
ł ąc z on y ch  P r o w i n c y y .  A m e r y k i  p o ł u d n i  o.  
w  e y Don- Martina- de P  u e y r  r e  d o n  :

Główna kwatera na- polu- bitwy w równi­
nach pod, M a i p o  d. 5. Kwietnia w  
wieczór o godz. 6tey.

J a ś n i e - W i e l m o ż n y  Pa-nie! Szkody- p o n i e ­
sione- przez- woy.sha' Ame ry kański e ( z a p e w n e  
rozumiane- są- Bwycięztwa'- w oy sk  K r ó l e ws h i c h  
z  d. l 5. i 1 9. - Marca)  stały się- dla n i c h  p r z e ­
p o w i e d ni ą  i c h  w ol n o ś c i .  Wi ado mo-  i u ż  iest 
J W .  P an u , ż e  tylko- n i e s p o d z i e w a n y  napad 
ale n ie  wa leczność '  n i e p r z y j a c i e l a ,  a lb o te ż  bo-  
i aź ł i wo ś ć  woy-sk n a s z y c h z r z ą d z i ł  o w e  c h w i ­
l o w e  z w y c i ę z t w o  nad- części ą ■ woysh#'  naszegó-  
r o z p r o s z o c e g o  w  L i r c a y  p o d cz a s  ci emney 
n o c y  a le ż  honor- i  w y t r wa ł o ś ć  ob ro ń có w Oy - 
czyzny,  odhi es ły  teraz t r y u m f  z u p e ł n y .  D u m n y  
n i e p r z y i ą e i e l  z a u f a n y  w  s o b i e ,  co iest, wł aś ci ­
wą i eg o i m ie sz n ey  pr óżnośc i ,  b y ł  tak sz al ony  
posunąć się aż p o c i S t :  J - a g o ,  dokąd zastępy 
nasze- c ofnęł y.  N a  tr zy  d n i  w p r z ó d 1 przepra-  
w i ł  sie p r z e z  M a i p o  a wa h ci ą ce  s i ę p o r u s z e -  
nia- iego- o k az yw ał y  , że- w  p r z y i a z n e y  n o c y  
szuka- s p os ob no ś ei  p o n o w i e n i a  scen z d. 19, 
Ma rca  . a t o l i ' w a l e c z n i - ż o ł n i e r z e  n a s i ,  k tó r zy  
g o  dobrzo znali-,  natar l i  dziś. na- nieg.o z b a -  
gnsteir^ w ręku,  a c z k o l w i e k  p r z y g o t o w a n y  b y ł  
do -ego , i zaiął  b y ł  nff w zg ó r z a c h  pa nuj ąc e 
stanowisko.  W y p a r t o  g o  z taujtąd i do u c i e c z ­
ki  przymuszono;  P r z e s z ł o  i 5oo- i e n c ó w  i park 
a rt y le ly i  dostały, się w  r ę c e  nasze.  D.ie■ mamy 
i e s z c z e  czasu- p o l i c z y ć  zabi tych.  N i e pr z yi a c i e ł '  
r o z p r o s z o n y ; iazda nasza r uszył a za nim w p o ­
goń.. M i ę d z y  zabranymi- w niewol ą,  Off iceramb



* » ay d tu ą  się J e n e r a ł  O r i o n c i  i S z e f  i eg o 
S z t a b a  j e n e r a l n e g o ,  ,Primo de R i v e r a ,  P o l e ­
c a m  J W .  P a n a  r ó w ni e  iak c ał ey  A m e r y c e ,  
J e n e r a ł a  b r y g a d y  D o n  An to ni o  Gonzales B a l -  
c a r c e  i  S z e f ó w  d y w i z y i  P u ł k o w n i k a  D o n  J. 
G r e g.  de Ł a s H e r a s  sze skrzydł a p r a w e g o ,  
t u d z i e ż  P o d p u ł k o w n i k a  D o n  Rudesincjo A ł v a *  
r a d o  t e  skrzydł a l e w e g o  i D o n  Hilariona d e j a  
J J u i n i a n a ,  n i e m n i e y  wszy stki ch O f f i ee r ów  i 
s z e r e g o w c ó w ,  k tór zy  to w s z y s c y  z ł o ż y l i  z ar ów no 
w i e l k i e  d o w o d y  s w o i e y  w a le c z n o ś c i .  Mało stra­
c i l i śmy z a b i t y c h ,  z  tem w s z y s t k i e m ,  nie p r z y ­
szła  i e s z c z e  ta c hwi la ,  abyśmy b y l i  w stanie 
w y l i c z a ć  ws zy s tk i e  s z c z e g ó ł y , ograniczam się 
t e ra z na krótkiem w y s t a w i e n i a  r z e c z y  ,  które 
J W .  P a n u  pr zesył am.  B ó g  n ie c h a y  n t iz ymu ie  
J W .  P ana w  p ó ź n e  lata.

( P o dp i s a no )  J os e  d e S a n  M a r t i n .  
Inny z n o w u  g o n i e c  p r z y w i ó z ł  do B  u e- 

a o s - A y r e s  następuiący l ist  u r z ę d o w y ,  daty 
t e y  samey co p o w y ż s z e ;

Główna kwatera w Obozie pod M a i p o  
d. 5. Kwietnia igi8.

J W .  P a n i e !  W o y s k o  nie pr z yj a ci e ls ki e  ittź 
a i e  i stnieje w i ę c e y  ; k t ó r z y  zost al i  ieszs zę p r z y  
ż y c i u ,  dostal i  się w n i e w o l ę ,  t 6o  O f f i ee r ów ,  i 
w s z y s c y  J e n e r a ł o w i e ,  w y i ą w s z y  O s o r i o ,  są w 
n a s z e y  m o c y  , a s p o d z i e w a m  się , ż e  i  ón ie-  
e zc ae  dnia d z i s i e y s z e g a  dostanie się w  nasze 
r ę c e .  Z  l i c h w ą  n ag rod zi l iśmy  stratę b i t w y  z  
19.  Marca.  S ł o w e m ,  n ie  ma i u i  ni epr z yj a ci e la  
w  C h i  l i .  B ó g  n i e c h a y  utr zymuie J W P a n a .

(Pod pi sa no ) J os e  de San M a r t i n .  
P ó ź n i e j s z y  l ist  u r z ę d o w y  n ac z e l n e g o  J e ­

nerał a San M a r t i n ,  pisany do n a y w y ż s z e g o  
D y r eh t o r a  R z ą d a  B  u e n o s  - A  y r e s k i e g o  
b r z m i  ialt n a s t ę p u i e ;

Główna kwatera w S a n  t j a g o  <T. 8.
K w ietn ia  1818.

Jaśnie W i e l m o ż n y  P a n i e  l Jako dodatek 
d o  m n o g i c h  r a p p o r t ó w  m oi c h o wypadku b i t ­
w y  s t o c z o n e y  d. 5. Kwi et ni a w  równinach p o d  
M a i p o ,  mam z a s z c z y t  dla d ok ł ad ni ey szeg o r o z ­
p a tr z en i a  się p r z e s ł a ć  J W P a n u  nadeszłe or y­
g i n a ln o  a k t a,  z  tem d o ł o ż e n i e m , i ż  l iczba j eń ­
c ó w  w y n o s i  z 5oo l udzi ,  m i ę d z y  którymi znay-  
d u ie  się 170 O ff i ee rów .  W  T a l  c a  zostawił  
n i e p r z y j a c i e l  w i e l k i  s k ł a d .... tabory,  park i kas- 
sy w o y s k o w e ,  i p r z e k o n a n y  iestem że wszyst­
k o  , a n a w e t  i  artyieryia  , którą utraci l iśmy d. 
19.  Maraa , p o w r ó c i  w r ę c e  n a s z e .  B ó g  n ie ch ay  
a l r z y m n i e  J W .  Pana.

( P o dp i s a no )  D o n  J c s e  de San M a r t i n ,  
L is t  p r y w a t n y  x  dnia t e g o  samego , pisa­

n y  r ó w n i e  do n a y w y ż s z e g o  Dyrektor^' ,  z a w i e ­
ra co następnie : „ R z e c z  iest  skończona ; n i e ­
p r z y j a c i e l  i uż  n ie  i stni ei e , a w e d ł u g  n ay no w-  
s z y c h  w i ad omoś ci  s p o dz i ew a m się ż e  O s o r i o  

a lb o i utr o z ł ap an ym z o s t a n i e ,  8c o p o y -

ma ny c h A m e r y k a n ó w  c i ąg n i e  dziś leszcz® 
miasta s w o i e g o  , a 5 do 600 i d z i e  jutro za Bij 
mi. Jest  to L ud  tęgi ,  o so b l i w i e  C h i l o t c z y k o w‘e' 
(Mi e sz ka ńc y w y s p y  C h i l o e ) . “

T a k  brzmią rnpporty po w st a ńc ó w ; "
s tr o ny  Kr ól ewsl i i ey ,  nic  l e s z c z e  n i e  o g ł o szona 
o t y c h  zdarzeni ac h.  _ , ,t

N a d  p o w y ż s z e m i  d oni es i eni ami  umieści- 
D  o S t r  z e g  a c z  A a s t r  y a c k i po n i ż s z e u wa g1  ̂
c z e r p a n e  z. g a z e t y  L o n d y ń s k i e y  K u r y e r a  
dnia i 5g o  L i p ca  : „ O s t a t n i e y  S o b o t y  don si  ̂
śm.y, * e  w e d ł u g  wi ad omośc i  B u e n o s - A y r 
s k i c h ,  po w st a ńc y  o dn ieść  miel i  z w y c i ę z t w  ̂
nad woy sk iem Kr ól ew sk i em . INie c hc e my  wpr®w 
d zi e  b y n a y m n i e y  p r z e c z y ć ,  a ż e b y  buntowni  y 
n ie  mi el i  osi ągnąć i a k o w e y  k orzyści ;  atoli p 
n i e w a ż  z  d ł u g i e g o  dośvviadczenia znamy 1 
samochwal stwo,  p rzet o  n ie c ha v nain w o l n o bęuf

• • ł V'» , TTrlylfi-fi ową t pi e wa ć o r z et el nośc i  icb doniesień.  Ua*1 
auty i ed n a k ż e  c zy t el ni k om naszym w y s z ł e  w .1 

'mierze pisma u r z ę d o w e , a b y  i e sami oo®*1,® 
mogl i ,  a m oże  t e ż  n ie  b ę d z i e  o d  r z e c z y  
cić do pa mi ęc i  n ie kt óre  fakta , b ę d ą c e  w 
ku z  temi  dzi ał ani ami  w o ie n ne mi  , i  mog?c 
p o sł u ż y ć  do i c h objaśnienia,  Z  w i a d o m y c h 1  ̂
doni esi eń p o ka z u i e  s i ę ,  ż e  J e n e r a ł  0 * ^ ^ ^  
na początku r oku b i e ż ą c e g o  wy s ła ny  b ył  ® 
W i c e - K r ó l a  P e r u w i i a ń s k i e g o  z  4°®o l udzi ,  ® '  
w y p ę d z i ł  p o w s t a ń c ó w  z  o w y c h  c zęśc i  
s k i  c h , - k t ó r e  op an owa li .  W y p r a w a  ta ^ 
d ow a la  w e d ł u g  n ie kt ór yc h wi ad o mo śc i  P° 
Y a l p a r  a i s o ,  w e d ł u g  .innych z a ś ,  iak się 0a  ̂
z.daie p e w n i e y s z y c h , n ie dal ek o C o n c « P  
t i  on.  P o d c z a s  po su wan ia  się w o y s k , kt°r 
w y l ą d o w a ł y  , p r z y sz ł o  do ki iku p o t y c z e k , i e . 
n i g d y  do w y r a i n e y  b i t w y ,  aż d op ie r o 
t ę g o  Marca s t o c z o n o  b i t w ę  pod miastem T « J‘ 
c a  nad rzek a M a n i e ,  g d z i e  J en e r a ł  O s o r 1® 
o dn i o s ł  stanowi ące z w y c i ę z t w o  n.»d powst®9' 
cami b ędącymi  po d  d o w ó d z t w e m  0 ’ H i g g l0 
sa.  P o w s t a ń c y  c o f nę l i  się po te m do S a n t ,a* 
g o ,  s t ol ic y  C b i l i y s h i e y ,  g d z i e  S a n  M 8/* 
t i n  stał  g ł ó w n ą  kwaterą.  P o d  dniem 
L i p c a  donosi l i śmy o skutkach t e y  b i t w y  o ,e' 
po my śl n ey  dla b u n t o w n i k ó w .  J en e r a ł  Os ° j  
r i o  śc i gał  u c ie k ai ą cy c h do S a n t i a g o ;  ct 
a tę li w z m oc n i e n i  w oy s ki em  S a n  M a r t i n 8 ' 
z eb r a l i  s i ę , i w y r u s z y l i  p r z e c i w k o  Hiszpan0^ 
na r ó w n i n y  Al a  i p  o ( I . l a  n o s  d e  M a i p ° i j  
niemal  20 mil  A n gi e l s k i c h  na p o ł u d n i c  0 
S a n t i a g o .  T em  sto czo no b i t w ę  , którą p 0<ł 
stancy z tak w i e l k im  tr yumfem o p i s u i ą , i 
tak w i e l k i e  okr zykui ą z w y c i ę z t w o .  Co się 
t y c z e ,  n ie ch ay  nam w o l n o b ę d z i e  w s t r z y ^ j  
się z oś wi a dc ze ni e m zdania n as ze g o , dop^ 
nie p r z ec z yt a my  r apportu d r u g i e y  s t r o n y ;  f  
p us zcza iąc  i ed nak że  , ż e  b u n t o w n i c y  z d °  . 
m o ż e  o d e p r z e ć  s w y ch  p r z e c i w n i k ó w  Pr2 
w i e l k ą  p r z e w a g ę  si ły s b r o y n e y ,  B e z p r z e * * "



atoli  p o su w an i e  się Jen er ał a  O s o r i o  od 
z*tohi C o n c e p t i o n  aż do miasta T a l e a ,  
s'^iadczy ty mc zase m,  ż e  mi eszkańcy P o w i a -  

t a m e c z n y c h ,  z a ch o w n i ą  się i a k o  c i e r p l i w i  
^ i d z o w i e  d um ne go pr z yw ł a s z c z a ni a  sobi e wł a-  
®2y z w i e r z c h n i c z e y  z e  strony p owst ańc ów.

>.Gazeta Londy ńska  M  o i n i n g - C h r o  n i -  
6 • e (pisze daley  D o s t r z e g a c z  Austryacki) ,  która 
z większem n i ż  R u r  y e r  u k on t en t ow a ni em  
^*'pr zy  doni es i eni em o  wszy stki ch tych z wy -  

‘̂ ęztwaoh b nn t o w n i kó w ,  obiaśnia i e  w  sposób 
? a*t 'pu. i ący: „ J e n e r a ł  K r ól e w s k i  O s o r i o  w y -  
ł?>jO\vav,szy do T a l o a h u a n o  w z a t o c ę  C o n -  
g e p t i o n  z  całern w e y s k i e m , które W i e e -  
? r_ól P e r u wi i a ń sh i  d a dź  mu b y ł  w  stanie , 
?r'?guął  do s i eb ie  osadę tameczną i dnia l g o  

W^.a r o z p o c z ą ł  w y p r a w ę  w  55oo l nd zi .  Ł u-  
z° n y  słabą si łą z b r o y n ą  , iaką p r z ed  nim J e ­

nerał S a n  " M a r t i n  na p o z o r  r o z w i i a ł , posu-  
się n a c ze ln y  W ó d z  K r ó le ws k i  śmiało,  i w 

Pochodach tak s z y b k i c h ,  ż e  w  dni ach dwu na - 
**u stanął nad rzeką M a  u l e ,  o 8o tnił Hi- 
*JP»ńskich od młeysca s w o i e g o  w yl ą d o wa n i a .
, " tem samem zauf ani u p r z e s z e d ł  p r z e z  r ze kę  
1 zalął  dość moc ne stanowi sko na tamtym brze-  
§0 p o d  miastem T a i  c a .  J e n e r a ł  S a n  M a r -  
^ n  na c z e l e  8ooo w o i o w n i k ó w  trzymał  się 
^yoiczasem s w o i e g o  p l a n u  o d w r o t o w e g o  tym 
^eleta , a b y  n i e p r z y i a c i e l a  na r ó w n i n y  w y w a ­
bić , i w y s y ł a ł  t y l k o  po ro zp ra s za ne  r u ch a w-  

( g u e r i l l a s ) wysta rc za ją ce  na zatrudni enie  
^ L z p a n ó w ,  ma o b u d z e n i e  i c h  d om y , i  na u- 
^ e d z e n i e  ich do op uszc zeni a  okol ic  gorzy*, 
5'ych t ud z i e ż  ś r o d k o w e g o  p u n k t u  d z i a t r n i a , 
który nie  m óg ł  hycli  . . ny m,  i ak ty l ko t vier- 
^z« T a l c a . h u  a.b o . T y m  k ońc em z a ł o ż y ł  
S  M a r t i n  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  swoi ą w  S a n  
. e r n a n d o ,  o l o  mil  od miasta T a ł c a ,  za ­
dętego p r z e z  "Jenerała O s o r i o .  T e n  nab ier ał  

dz ień w i ę c e y  zaufania w  s ob ie  samym i w  
'̂voiem w oy sku,  a u n ie s io n y dumą i radością , 

k-óremi napeł ni ał a g o  m y ś l ,  ż e  b e z  o dp or u 
przebył  tak zn ac z ną  krainę ,  c z u ł  w  s ob ie  do- 
s>ć o dw agi  do w y ru s z e ni a  z  o b o z u  i do p o ­
dmi enia  si ę daley.  D n i a  19. M a rc a  trafi ł  na 
ifiiie p a t r y i o l ó w  w  r ów ni nac h C h i  m b  a r o  a -  

; c i  of i arowal i  mu b i t w ę  , l e c z  i e y  O s o r i o  
^•ńknął , c o f n ąw s zy  się do d a w n e g o  s w o i e g o  
s(anowiska pod* T a l  c a .  P o d c z a s  l e g e  o d w r o ­
tu u der zy l i  nań d z i e l n i e  d y w i z y i e  b ę d ą c e  po-d 
Sozkazami J e n e r a ł ó w  0 ‘ H i g g  i n s  a , B a l c a r -  

i  B r a y e r a  ( F r a n c u z a  s kazanego zaocz-,  
jjie na śmierć aa zdradę g ł ó w n ą ) .  W o y s k o  
^ró łe wsk ie  straci ło 600 l u d z i , a bi t wa b y ł a b y  
|eszcze b ar d z i e y  stała się s t a n ow i ąc ą ,  g d y b y  
*’ zda p a t r yi ot ów  nie  natrafiła b ył *  na g ł ę b o -  

doł y ,  któye nie  d o p u śc i ł y  i e y  d al sz e go  na- 
'filerania. W y s ł a n e  d y w i z y i e  stanęły w i ę c  tey  
^Stoey i jacy z  dci# .19. Mar ca w po b i i s ko śc i

n i e p r zy j ac i e la ,  k t ór y  k or zyst aj ąc  % c l e i a n o ś e ! ,• 
u d e r z y ł  na nie  O g o d z i n i e  l o t e y  r aptem i tak 
s zc zęś l i wi e,  ż e  i e  r o z p r o s z y ł  pomimo nay dzi el -  
n ie y s z e g o  odporu.  P r z y  t e y  sposobności  b ’ !a> 
zamieszani e tak w i e l k i e  , ż e  O s o r i o ,  l u b o ć  
otrzymał  p o l e ,  i e d n a k ż e  zn ac z na  p o ni os ł  stra­
tę , a z e  świ tem w i e l e  wóy sh wł as n yc h p o ­
m i ęd z y  sobą b i ią c yc h  się znal az ł.  J e n e r a ł  
0 ’ H i g g i n s  r a n i o n y  w  r a m i ę ,  c o f ną ł  się d® 
S a n t i a g o .  J e n e r a ł  S a n  M a r t i n  d o w i e d z i a w ­
s z y  się. o tym n ie s po dz i an ym n a p ad z ie  na 
s w o i e  p r z e d n i e  s t r a ż e , z gr oma dzi ł  s p i e sz ni e  
a ay l ep sz e  s w o i e  w oy sk j  dla p rz yj ęci a  u c iek a­
j ąc y ch  , a d ok o n a w s z y  t e g o  mi ęd z y 22. i  24.. 
dniem M a r c a ,  c of ną ł  się na r o z l e g ł e  r ó w n i n y  
Ma i po ńs k ie  , r o zc i ą g a j ą c e  s i ę na 7  mil  ku p o ­
ł u d n i o w i  od S a n t i a g o ,  będąc  p r z e k o n a n y m ,  
ż e  O s o r i o ,  h s r d y  z o dn ies i on yc h kor z yś c i  
ś l ep o p os uni e  się n ap rz ód  r w p a d n i e  w  sidła.  
O d  o w e y  c hwi l i  miał  się i u ż  O s o r i o  za z w y -  
c i ę z c ę  Krain C h i l i ys k i ęg o  , i p o su wa ł  się tern 
n a g l e y  i b e z p i e c z n i e y  , i l e  ż e  S a n  M a r t i n  
o pi er ał  jnu się umyśl ni e t y l ko  słabo i p o  c z ę ­
ści. D n i a  4- K wi et n ia  stanął O s o r i o  na 
w z g ó r z a c h  pa nują cyc h nad r ówni nami  M a i po ń -  
s h i e m i , i r o z c i ą g n ą ł  l i ni i ę  z ł oż on ą niemal  ® 
6 ooo l u d z i * ) ,  którą s o  dz ia ł  wspi era ło .  P o  
r ó ż ny c h poru sz eni sc h,  które o ka zy  w a ły  i a w n i e ,  
ż e  rojal iści  uniknąć c hc ie l i  b i t w y ,  p o s t a n o w i ł  
S a n  M a r t i n  u d e r z y ć  na ni ch.  O g o d z i n i e  
l w s z e y  po p o ł u dn i u  w i d z i an o  t e g o  w a l e c z n e ­
g o  J ener ał a , iak pomimo B ay mo c n i e y s z e g o  
ognia z d z i a ł  n ie p rz yi a ci e l s ki c h , z  c h o r ą g w i ą  
w  rękn p r z e i e ż d z a ł  tara i nazad wpo zc t łuź  
l i ni i  woysk s wo ic b ,  zapalai ąc  ie do b oi u.  P o ­
l e m uszy howa ł  i e  W c z w o r o g r a n y  i  posunął  
się z  niemi na i 5 o  k ro k ó w  (yards) od 1 i c i i  nie-  
p r z y i a c i e l s k i e y , g d z i e  s w o i e  si ły  z b r o y n e  r o z ­
w i n ą ł ,  a po t r zy kr ot ny m Ogniu z  k a r a b i n ó w ,  
natarł  natychmiast nai eżo ny m bag ne tem.  N i e ­
p r z y ja c ie l  o k o p a n y  b y ł  m o c no  za pal isadami 
w  stanowisku b a r dz o sp rzyi ai acem,  i  sy pa ł  tak 
m o c n y  ogi eń h a rł a c z o w y ,  ż e  iazda S a n  M a r ­
t i n a ,  p o  d w a k r o ć  odpartą została.  L e c z  
m ęz t w o  i z rę c zn oś ć  O f f i c e r ó w  z w r ó c i ł y  iąt 
TOnet z n o w u  do ognia.  N i c  n ie  zd oł a ło  o- 
p r z e ć  się i e y  n a t a r c z y w o ś c i , p i echota  w sp ie -  
xata ia i ak n a y w a l e c z n i e y  ,  a w krót ce  w p a d l i

* )  Jatom  sposobem  O s o r i o ,  k tó ry  w e d łu g  gazc* 
t y  Condyńsfeiey M e r n i n g  C h r o n i c i e ,  r o z ­
p oczyn ając w y p ra w ę  -dnia s. M arca , wraz- z  o~ 
sadą tw ierd zy  T a l c a h u a n o  m ia ł ty lk o  55oo- 
lu d z i p o d  ro zk azam i s w o ie m i,  te ra z  pom im o 
stra ty  p on iesio n ey  w  ró żn y ch  p otyczkach  , dnia 
4 . K w ietn ia  le szc ze  ro zw in ąć  m ó g ł s iłę  żb ro yn ą  
w yn oszącą  6000 lu d z i ;  w  tey m ierze  ob iaśn ien ie  
zo staw iam y gazecie  Ł o u d y ń sk ie y  BI o r  n i n g  
C h r o n i c i e ,  —  P r z y p i s e l s  D o s ł r z e g a -  
c z a A u s tr- » i a e k i « g o.

K s >



M s rćp sm &  \t>- nieład'  t'afi: w i e l k i ,  ż e  żadna i ch s z c z o n y  w  Nrjse. n 8  g a z e t y  naszey ar g aze** 
k o m p a n i i *  pl a cu  dotr zy mać  nie  mogła.  R o c z -  P a r y z Ki e y ,  ( G a z e t-t e d e  F r a n c e )  umieści*? 
n i k i  . d z i e i ów  n ie  zdołała  w sk az a ć  zwy ci ęz twa:  także: i nne d zi en ni ki  P a r y ż  k i e .  Półnrzęd®' 
z o p e ł n i e y s z e g o  i bar dzi ey  s tanowi ąc ego.  S a n  wa gazeta P a r y z k a  J o u r n a l  d e s  M a i r e *  
M a r t i n  , d o w i e d z i a w s z y  s i ę ,  ż e  W i c e - K r ó l  umieści ła i n n y  a r t y k u ł  w t e y  samey myśli  pi '  
Peru.wiiański  p r z e c i w k o  niemu w o y s k o  do sany, g d z i e  p r z y  k ońc u tak p i s z e : „Sł uchano 
C h i  l i  w y s ł a ć  za myśl a , ,  o ś w i a d c z y ł :  „ N i e  i u ż  d u ż o ś w i a d k ó w ,  i % t e go  co mówi ą o za-
„ u y d z i e  ani i e d e n , k t ó r yb y  don iós ł  W i c e -  dawanych,  i m  p y t a n i a c h , z d a i e  s i ę ,  ż e - b y t *  
„ K r o j o w i  o losie; w y p r a w y  i e g o , “  D o t r z y m a ł  mowa- o pl anach r ó w n i e  szalonych,  iak kary 
s łowa z u p e ł n i e ,  a w  p r z e c i ąg u  dni szesnastu g o d n y c h , ,  k tór yc h d o p r o w a d z e n i e  do skutku 
r o z s t r z y g n ą ł  się na z a w s z e  los w ie lk ic h P r o -  b y ł o b y  tak n i e p o d o b n e m  iak samo o tein p®‘ 
w i n c y y  R  u e n o s - A y  r e s , C h i  i i , P e r u  i  my śl e ni e  iest  o bu rz ai ące ia . ‘ <;
Q t i i t o ,  nadto zaś z a ł o ż o n o 1 kamień w ę g i e l n y  N i e m i e c k a .  G a z e t a *  p o w s z e c h n a -  tt'
do p r z y s z ł e g o  o s w o b o d z e n i a  M e s y  k u . “  mi eści ła  o t y c h  w y pa d ka c h nBStępuiącą  korre-

J Nakoni ec  donosi- D o s t r z e g a c z  A u -  spondencyię.  z P a r y ż a  po d d.. i 4- L i p c a " 
s t r  y i a  c k i  ( bez: wsk aza ni a ź r ó d ł a ) ćo nastę- „Spra wa - p r z e c i w k o  osobom o b wi n i on y m 0 
p n i e :  „ N i e z m i e r n a  r a d oś ć , ,  która, pa nował a  w  spi sek , . toc zy ć się b ę d z i e  s ą do wn ie  i w e d ł u g  f®*' 
B u ę n o s - A y r e s  z  p o w o d u  n ad es z ły c h z muł  z w y c z a y n y c h .  Sęd zi a  i n s t ru k cy yn y  słucha 
G h i i i  doniesień- o z w y c i ę z t w i e , ,  umiarkowaną- osKarzooych i; św ia dk ów .  J en e r a ł  C h  a p d 0k
została  p o ni ek ąd  p r z e z  w i a d o m o ś ć ,  ż e  A r t i -  
g a s  p o b i ł  i  aż do- M o  n t e v i  d e o ś c i gał  w y ­
sł ane p r z e c i w k o  niemu woy sk a N a  y i a śn i e y- 
s z e y  R z  e c z  y p  o s p o  1 i t e  y ( B u e n o s -  A y r e-  
s k i e y ) , któ e dzi ał ał y wsp ól ni e  z  P o r t u g a l c z y ­
kami stoiącemi na: lewytn; b r z e g u  r z e k i  la> 
P i a t  a. ‘“

„ S ł y c h a ć  b ył o,  ż e  Rząd: B  u m o s - A y r e -  
s k i  m iał  iak nay spi eszni ey  posłać posi łki  J e ­
n e r a ł o w i ,  B e  l g,r  a n o d o w o d z ą c e m u  p r z e c i w k o  
P e r  a.-

W i e l k a  E r y t a n i i a .

P o m i ę d z y  n a d w o r n e i n i  o k ó l n i k a m i  
w y s z ł o  w  tyc h dniach następui ące o g ł o s z e n i e  , 
um i es z c z o n e  we- wszysthi ch g azet ac h L o n ­
d y ń s k i c h - :  „ N i e k t ó r z y  u r z ę d n i c y  w  C a l a i s  
z g r z e s z y l i  gr ub o  p r z e c i w k o  uszanowania,  w i n ­
n e mu  dla X i ę c i a  i  X i ę ż n e y  H e s s e n . - H o m -  
b u r g .  Stanęl i  oni- w C a l a i s :  w  P o n i e d z i a ł e k  
p c  p oł udni u w  j achcie Kr ól ewski m , a g d y  
w o d a  d uż o Opadła, przybi l i ,  do lądu- k oł o  g od ż,  
4t ey  na płytkim s ta t k u ,  z e  wszystkich zaś 
h o n o r ó w  w o j s k o w y c h  dla takich Osób c z yn i ć  
si ę z w y k ł y c h  b y ł  ten i ęd en  , dla g o d n e y  k o ­
chania X i ę ż n i c z k i  E l ż b i e t y  Córki  Króla 1 
K r ó l o w e y  W .  B r y t a n i i , ,  a S io st r y  Xięciia 
Re j e n t a  , ż e  im- posłali- i edoe gp:  Podofficera- 
z  3ma s z e r e g o w c a m i  w 1 kaftanach munduro­
w y c h  którzy, n aw et  i- broni- nie prezentowal i , ,  
i  w ogólności  ,, wcale- ża dńey  n i e  okaz ywal i  
s w a g i  dla tych Nay ia śni eyszy ch O s ó b ; p o d ­
czas g d y  W .  X i ą ż ę  M i c h a ł -  iak g d y b y  iaki  P o s e ł  
zagraniczny, ,  wi ta ny  b y ł  wystrzałami d zi ał o we-  
mi. Xiążę.  i X i ę ż n a  b a w i l i  w ob er ż y  aż naza- 
iutrz- do p oł ud ni a  ,, a nie  po sta wi li  pr z ed  
■wchodem: straży honorowey. .“

F  r  a  n  c  y  a y

A r t y k u ł  w z g l ę d e m  o d k r y t e g o  spisku: w c i e ­

l a  i n e ,, i aresztowali  i z n im R  o m i 11 i J o * 11' 
n i s  i S o z g y s  z a p r o w a d z e n i  są do zamk® i 
w  skutku wydanego-  w  t e y  m i e r ze  rozkaz® 
p r z e z  S ę d z i e g o  i nstrukcyynego. .  Jenerał®? 
P r o k u r a t o r k a z a ć  mi ał  w i e l e  i e s z c z e  innych 
osób p o w i ę z i ć  , p r z e c i w k o  którym okazały slf  
poszlaki. .  O p r ó c z  J ener ał a C a n u e l a ,  uy'** 
miało- i e s z e z e  kilka znakomi tych osób. Dokł a­
d n i e j s z e  okol iezBości , .odkryi ą się z a p e w n e  p® 
źn i e y.  N ay w i ę k s z a  część Ul traroj al istów u t r z p  
mni e,  ż e  ani; myślano o sprsfeu iakirn. Niektó'  
r z y  i ed nak  pr zy pu sz c za ią  , ż e  była w  zamiarze 
odmiana M i n i s t e r i i u m ,, a!e n i c  nie  myślan® 
w z g l ę d e m  os o by  Króla.  Ul tr al ibe ra l i śc i  p r z 0' 
c i w n i e  r oz si ew ai ą  o  tein w c al e  i n n e ,  wi eści * 
k t ór e  zapewne'  są takt.- pr z es a dne ;  T w i e r d z ?  > 
ż e  trzech c z y l i  czter ec h M i n is tr ó w , miało ty* 
c l e  utracić.

W e d ł u g  wi adomości  k o r r e s p on d en cy y ny c k 
z  P a r y ż a  ( u m i e s z c z o n y c h  w  gazet ac h L o n ­
dyńskich),  wpl ąta ny mi  b yd ź inaią do ostatniego 
spisku, .  łWargrabia P u y v e r t  D o w o d e a  miast? 
Y i n c e n n e s  i d wóc h P u ł k o w n i k ó w  z  gwat  
dyi  p r z y b o c z n e y  z  k tór yc h i e d e n  iest S z w a ?  
car n ie takt  P.  de S a l i s .

W  skutku n ad chod zą cy c h w y b o r ó w  z a p o ­
w i e d zi a no  mieszkańcom De pa rt a me nt ów  , kto'  
re D e p u t o w a n y c h  s w o i c h  p o n o w i ć  m a i f , 
w y c h o d z i ć  b ę d z i e  w P a r y ż u  pismo pery®' 
d y c z n e  p o d  ty tuł em l e  C o r r e s p o n d a n t  9 ‘  
l e c t o r a l  ( k or re s po nd ent  w y b o r o w y  ) , które 
t r wać  ma ty lko  od d. i 5. L i p c a  do ukończeni * 
w y b o r ó w .  P is mo to- w y c h o d z i ć  b ę d z i e  w d®' 
chu l iberalnym.

Sąd P a r y z k i  P o l i c j i  p o p r a w c z e j  oskarżo­
n e g o  P .  D a r m a i s g  autora pisma S u r v e i l *  
l a n t  ( c zu wai ąc y)  co do podni ecani a do bunt®* 
og łos i ł  za n i e w i n n e g o ,  ale za p o t wa r z  osądzi.1 
g o  na 200 f ran kó w kary p i e n i ę ż n e j .


